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ROK III. 


11 bm. ambasador Republiki Czecho- 
słowackiej w ZSRR Łastoviczka wydał 
przyjęcie na cześć bawiącej w Moskwie 
czechosłowackiej delegacji rządowej. 

Na przyjęciu obecni byli m. in. pre- 
mier Republiki Czechosłowackiej Zapo- 
tocky, minister spraw zagranicznych Cle 
mentis, minister finansów Dolansky oraz 
minister przemysłu Kliment. 

Ze strony radzieckiej w przyjęciu wzię 
M udział wicepremier 1 minister sprów 
zagranicznch ZSRR, Mołotow, ministro- 
wie — Besczew, Zotow, Kaftanow, Smir 
now, Czesnokow, marszałkowie — Ko- 
niew, Goworów, Mereckow, przewodni 
czący WC SPS Kuźniecow | inni. 

Wśród gości znajdowali się również 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
oraz korespondenci zagraniczni, akredy 
towani w Moskwie. 


Wymiana depesz 


między prez. Szwernikiem 
i prez. Gottwaldem 


Z okazj! piątej rocznicy zawarcia pak 
tu. przyjaźni i wzajemnej pomocy po- 
między Związkiem Radzieckim « Cze 
chosłowacją, nastąpiła wymiana depesz 
z życzeniami pomiędzy Prezydentem Re 
publiki Czechosłowackiej Gottwaktem, 
a przewodniczącym Rady Najwyższej 
ZSRR Szwemiklem. 


Z pobytu 
marsz. Zymierskiego w CSR 


Marszałek Żymierski wraz z członkami 
delegacji polskiej w towarzystwie czecho 
słowackiego ministra obrony gen. Swobo 
da odebrał wczoraj defiladę na placu Wil 
sona w Brnie Morawskim. W południe mar 
szałek Żymierski udał się do Bratysławy. 

Dziennik „Obrana Lidu“ w artykule re 
dakcyjnym stwierdził, że granice Polski 
na Odrze i Nysie są jednocześnie granica- 


mi Czechosłowacji. 
"m mmm 


Spory w płd, Ameryce 


T. zw. „Rada Obrony" w Waszyngtonie 
rozpatruje dziś skargę republiki Costari- 
ka, która oskarżyła swego sąsiada Nicara 
guę, że wojska jej biorą udział w rozpoczę 
tym onegdaj najeździe na granicę Costari 
ki, Nicaragua zaprzecza, jakoby wojska 
jej napadały na Costarikę i obsadziły stoli 
cę kraju La Cruz, 

T. zw. „międzyamerykański układ" zo- 
bowiązuje Stany Zjednoczone oraz innych 
sygnatariuszy układu do udzielenia pomo 
cy w wypadku agresji od zewnątrz. Układ 
ten został podpisany przez Stany Zjedno- 
czone i 14 państw w roku zeszłym w Rio 
de Janeiro. Republika Costąrika zaledwie 
tydzień temu rozpuściła swoją niewielką 
armię. 
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Depesze ze świata 


Ministr spraw zagranicznych Korei prze- 
słał w dniu 10 grudnia protest na ręce Try- 
gys Lie w związku z niedopuszczeniem delega 
tów republiki koreańskiej na posiedzenie ko 
misji politycznej ONZ w okresie rozpatrywa» 
nia spraw Korei, Depesza podobnej treści zo 
stała skierowana na ręce dr Evatta, 


Z Teheranu donoszą o zupełnym lce. 
niu autonomii studentów w Iranie, Studenci 
zostali zmuszeni do podpisamia deklaracji o 
niebraniu udziału w życiu politycznym kraju 
i o nieprzynależeniu do żadnych związków, 
Mimo podpisania przez studentów takiej de- 
klaracji, walka o prawa studenckie trwa, 
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Układ handlowy z ZSRR 


podpisała delegacja rządu 


"Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Nr. 343 (987) 


SR w Moskwie 


Pomiędzy Związkiem Radzieckim a Czechosłowacją został wczoraj podpi: 
sany ukiad handłowy na dostawy wyrobów włókienniczych. Eksport bawełny | 
wełny z ZSRR do Czechosłowacji ma być podwojony. Bawełna radziecka zastą- 
pl cji znacznej mierze import bawełny ze Stanów Zjednoczonych do Czechosło 
wacji. 

W związku z obchodem 5-letniej rocznicy paktu przyjaźni pomiędzy Cze: 
chostowacją a ZSRR, bawiący w Moskwie premier Zapotocky wygłosił prze: 
mówienie radiowe, w którym zaznaczył, że przyjaźń z ZSRR stanowi gwarancję 
niepodległości Czechosłowacji I że sokojowa polityka Związku Radzieckiego 
dopomoże krajom demokracji ludowej do całkowitego rozwoju. 


Queuille obmyśla budżet 


który zada nowy cios klasie robotniczej 


Mimo zakończenia strajku węglowe-| Na posiedzeniu parlamenu francuskiej 
go we Francji, terror policyjny w zagłę| go przewodniczący grupy komunistycz- 
biach węglowych trwa nadal. Sądy wlnej Jacques Duclos występując z kryty- 
Saint Etienne i Chalons sur Seine skazu: | ką projektu budżetowego stwierdził, że 
Ją górników. na kary więzienia i grzywny. | rząd Queuille'a Jest całkowicie uzależ 
W związku z tą akcją represyjną devu-|niony od Stanów Zjednoczonych. Nowy 
towana komunistyczna okręgu Loary De| projekt ogranicza prawa parlamentu, 
mise Bastide wnlosła interpelację przed| przewidziane podatki spadną całkawi- 
zgromadzenie narodowe. cie na barki klasy pracującej. Zwyżkaj 

Deputowani komunistyczni starają się| podatków pociągnie za sobą zwyżki 
też, aby projektowana podwyżka komor|cen i doprowadzi do inflach. 
nego o 30 proc. odroczona była dol "Ameryka żąda od „Francji pokrycia 
czasu podwyższenia płac, uposażeń || kosztów zbrojeń a tymczasem wydał 
emerytur. kl wojskowe Francji Już przekroczyły su 

An A my t. zw. pomocy amerykańskiej. 


Anglia i Francja nic nie wskórały 


Będzie tak, jak chce USA... 


Jak donosi agencja ADN z Duesseldor | zmienią swej polityki w Zagłębiu Ruhry 
fu, w tamtejszych kołach niemieckich| Agencja ADN podkreśla, że Stany Zje 
wyrażany jest pogląd, że decyzje kon | dnoczone zdołary już  przezwycięży: 
terencji londyńskiej w sprawie Zagłę | główne przeszkody, stawiane przez A/ 
pla Ruhry są „ostatnim słowem* USA. |glię i Francję, protestującym przeciwko 

Powszechnie panuje przekonanie, że | planom przekształcenia Niemiec Zacho] 


Kontrasty 


„Nowoje Wremia* wskazuje ma 
dwie charakterystyczne tendencje w 
rozwoju ekonomicznym Europy, ujaw 
niające się w stałym wzroście produk= 
cji przemysłowej i rolniczej państw 
demokracji ludowej z jednej strony 
Oraz chaosie życia gospodarczego kra” 
jów objętych planem Marshalla x 
drugiej. 

ANGLIA — stwierdza czasopismo 
przekroczyła w listopadzie roku ubie” 
gfego przedwojenny poziom produkcji 
zaledwie o 5 procent. Począwszy jed 
nak od tego czasu, przemysł angielski 
wykazuje stałą tendencję zniżkową. 

We FRANCJI wskaźnik produkcji 
w październiku br. wynosił 92 proc, 
w porównaniu z poziomem 1938 roku, 
który — jak wiadomo — był rokiem 
kryzysowym. b 

We WŁOSZECH sytuacja gospodar 
cza jest jeszcze bardziej rozpaczliwa. 
Indeks produkcji przemysłowej w 
tym kraju zmarshallizowanym w po 
równaniu z rokiem 1939 wynosłł w 
plerwszym kwartale br. 63 procent. 
Podobna sytuacją gospodarcza panuje 
w Belgji oraz w innych krajach Euro- 
py Zachodniej. 

Całkiem inny obraz przedstawła 
gospodarka krajów demokracji ludo- 
Wej — stwierdza czasopismo. 

Produkcja przemysłowa BUŁGARII 
już w czwartym kwartale roku uble- 
głego przekroczyła poziom  przedwo= 
jenny o 57 procent, W pierwszym pół 
roczu br. produkcja przemysłu buł 
garskiego wzrosła o dalsze 37 proe. 

W CZECHOSŁOWACJI w połowie 
roku bieżącego produkcja przemysło- 
wa przekroczyła poziom przedwojen= 
my.o 11 procent. Nowy plan 5-letnf 
przewiduje dalszy Wzrost przemysła 
Czechosłowacji o 57 procent. 


Podobnie przedstawia się sprawa 
na WĘGRZECH, gdzie w pierwszej 
połowie br. produkcja przemysłowa 


przekroczyła poziom przedwojenny 4 
26 proc. Znaczny wzrost wykazuje 
również produkcja rolnicza, 

"W RUMUNII produkcja surówki 
przekroczyła w sierpniu br. pozłom 
przedwojenny © 57 proc, stali — © 
29 proc.wyrobów bawełnianych — a 
o 45 procent itd. 

Sukcesy życia gospodarczego kra» 
jów demokracji ludowej — stwierdza 
czasopismo — jeszcze bardzłej wycho- 
dzą na jaw na przykładzie POLSKI, 
której przemysł, nie bacząc ną wielkie 
zniszczenia Wojenne, już w drugiej 
połowie br. przekroczył półtorakrotnie 
poziom produkcji z 1938 r, 

Oto jasny obraz rozkwij krajów 
demokracji ludowej i upadku krajów 


Amerykanie nie pójdą na żadne ustęp: |dnich w bazę ciężkiego przemysłu a-f] zmarshallizowanych — kończy „No 
stwa wobec Francji, lub Anglii i nie merykańskiego w Europie. woje Wremia". 
PALOMAR YYYY AYO POTY DYW PTWP YTY OOM YYY PAY OOOO AOC OLO ATYYTYCOWNY OWY 


U wrót Pekinu i Nankinu 


Wojska ludowe prą niepowstrzymanie naprzód 


Oddziały chińskiej Armil Lludowej|sposób ostatnia przeszkoda na drodze 
przerwały ostatnią linię obrony Czang-| do Nankinu została przezwyciężona. 
Kal-Szeka w pobliżu Peng-Pu, przecina: | Wojska ludowe wdarły się do miasta 
jąc Hnię kolejową z Tsinpu i zajmując |Jangczou, położonego na północnym 
dwa miasta Kwantien i Kissham, odda-|brzegu Janqg-Tse-Kiang na przeciwko 
lone o 72 i 80 km. od Peng-Pu. W ten] Czingtiang, stolicy prowincji Yang-Su 


Siły postępu w Kanadzie 


wzmagają swą walkę o pokój 


Kanadyjskie gazety donoszą, że w 
ostatnim czasie w całej Kanadzie wzma 
ga się kampania walki przeciwko podże 
gaczom do nowej wojny. 

W wielu miastach powstają pod kie 
rownictwem kanadyjskiej „Rady watki 
o pokój”, ze znanym działaczem polity- 
cznym Kanady dr. Endicottem na cze!e, 
miejscowe rady walki o pokój, 

W ostatnich dniach odbyła się w To 
ronto konferencja uczestników ruchu 
walki o pokój, na której wygłosii refe- 


raty dr Endicott i znany śpiewak murzyń 
ski Paul Robson. 273: delegatów konfe- 
rencji, reprezentujących wszystkie war- 
stwy ludności miasta Toronto, |ednogło 
śnie powzięło uchwałę rozwinięcia sze- 
rokiej kampanii o, utworzenie zorgani 
zowanego frontu walki o pokój oraz 
przeprowadżenia w maju 1949 roku, 
w rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem 
niemieckim, ogólnokanadyjskiej konte- 
rencii walki o pokój. 


W trójkącie Kiangsu — Anhwei — Ho 
nan otoczone armie kuomintangowskie 
zaprzestały stawiania oporu. Sytua: 
drugiej i trzynastej armii Czang-KGi- 
Szeka, otoczonej na północny zachód 
od Suhsien, jest krytyczna. 

Na froncie północnym oddziały chiń- 
skiej Armii Ludowej zbliżają się do Pe- 
kinu. ý 

Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuowały 
w niedzielę Tangszan, położony w od- 
ległości 100 klm. na północny wschód 
od Tlentsinu. W okręgu Tangszan znajd- 
Je się największa w Chinach kopalnia wę 
gla I rudy. Jak przypuszczają, wojska 
kuomintangowskie rzucone zostały w 
kierunku Pekinu, gdzie! sytuacja, jak po 
daje Reuter, jest nad wyraz groźna dla 
Czang-Kai-Szeka. 

W samym Pekinie, Jak wynika z ostat * 
nich doniesień, wzrasta panika, spotę: 
gowana zwłaszcza faktem ewakuowa 
nia stacji kolejowej Nakou, oddalonej 
od Pekinu o 40 km.. na linii wiodącej do 
Siuyuan. 
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Własność osobista 


w Związku Radzieckim jest zagwarantowana przez prawo 


Ci, którzy żyją w środowiskach ka- 
pitalistycznych, gdzie wszystko jest 
oparte na  kapitalistycznej własności 
prywatnej, z trudem mogą sobie wy- 
obrazić, jaki charakter i jakie formy 
przybiera własność w Związku Ra- 
dzieckim. 

Plącząc bardzo często pojęcie włas- 
ności prywatnej i własności osobistej, 
ludzie sądzą, że istnienie własności pu- 
blicznej wyklucza możliwość istnienia 
nie tylko własności prywatnej, ale tak- 
„że własności osobistej. 

Rozumowanie takie niewątpliwie 
zdradza ignorację, której źródłem naj- 
częściej jest wroga Związkowi Radziec- 
kiemu propaganda _ kapitalistyczna, 
świadomie wypaczająca ideę ustroju 
socjalistycznego į obłudnie obrazująca 
warunki bytu ludności tego kraju, 

W Związku Radzieckim nie ma włas- 
ności prywatnej środków produkcji, 
które w ustroju kapitalistycznym sta- 
nowią narzędzie wyzysku człowieka 
przez człowieka. Środki produkcji są 
uspołecznione, stanowią one własność 
publiczną. 

Ziemia i jej bogactwa mineralne, 
wody, lasy, młyny, fabryki, stacje ma- 
szynowe — traktorowe ete, są wlas- 
nością całego ludu į stanowią własność 
państwową. 

Oprócz własności państwowej istnie- 
je w Związku Radzieckim własność ko- 
lektywna 1 spółdzielcza, jak np, zhioro- 
we gospodarstwa rolne | organizacje 
spółdzielcze, które są wyłącznymi właś 
cicielami inwentarza żywego i martwe- 
go, zabudowań i produktów. 

W myśl art. 10 konstytucji ZSRR 
„prawo do własności osobistej obywa- 
toli, ich dochody i oszczędności z pracy, 
ich budynki mieszkalne i zabudowania 
pomocnicze, artykuły gospodarstwa do- 
maowego i osobistego użytku oraz oso- 

"pistej wygody jak również prawo oby- 
wateli do dziedziczenia osobistej włas- 
ności, jest gwarantowane przez usta- 
ch 


Jak wynika z powyższego artykułu, 
własność osobista w Związku Radziec- 
kim jest przede wszystkim własnością 
konsumpcyjną. A więc własność osobi- 
sta jest wykładnikiem pracy poszczegól 
nych jednostek, biorących udział w so: 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
pO A AA UL AI 


— A jednak nie tak dawno jeszcze 
kochałeś bardzo swoją Jankę! — szep- 
nął Wilski, odsuwając niedokończony 
artykuł, jaki w dniu jutrzejszym wy- 
głosić miał przez radio, i spojrzał uważ 
niej na swego przyjaciela. 

— Widocznie nie jest prawdą to, w 
co nam każą wierzyć poeci, że kochać 
w życiu można tylko raz! — rzekł 
chmurnie Paweł — Nie przeczę, że mo- 
jej żonie zawdzięczam wiele dobrych 
chwił, ale to wszystko się skończyło, 
odkąd poznalem Izę... Ta kobieta roz- 
paliła mi krew jak ogień! 

— Zastanów się jednak, jesteś już w 
tym wieku, kiedy mężczyzna zamiast 
za burzliwością, tęsknić powinien za 
spokojem: a właśnie ten spokój zna- 
leżć możesz tylko przy Jancel.. Czy 
pamiętasz, stary druhu, nasze o niej 
rozmowy, wtedy, kiedy po rozbiciu na- 
szego pułku w pamiętne dni wrześnio- 
we znaleźliśmy się na obczyźnie?.. A 
potem, kiedy razem z Pierwszą Dy- 
wizją Kościuszkowską maszerowaliśmy 
spod Lenino na zachód, spoglądaliś- 
my sobie nieraz w oczy i mówiliśmy 
do siebie: „Coraz bliżej do ojczyzny — 
I coraz bliżej: do Janki!“ 

— Tak, to prawda! — pochylił" gło- 
wę Paweł — O jednym jednak nie 
wspominałem ci wtedy: że wiem, iż 
kiedyś i ty również kochałeś się w Jan- 
ce, którą ci potem odebrałem. Mimo 
wszystko wyjadę pointrze. Dla Janki, 


I 


cjalistycznej produkcji oraz jest rezul- 
tatem socjalistycznego  rozdzialu pro- 
duktów, stosownie do wykonywanej 
pracy. 

Robotnik, zatrudniony w hucie, .inży 

nier, czy księgowy, otrzymując wyna- 
grodzenie stosownie do wykonywanej 
pracy, może nabyć wszelkie artykuły, 
ukazujące się na rynku. Rzeczy naby- 
te stanowią jego osobistą własność i 
bez żadnych zastrzeżeń mogą być one 
używane przez niego i przez jego rodzi- 
nę. 
, Chłop pracujący na gospodarstwie 
kolektywnym, pracuje na roli dla do- 
bra całego społeczeństwa. Za swą pracę 
jest on wynagradzany tak w naturze 
jak i w gotówee. Zboże, jarzyny owo- 
ce oraz inne produkty, które otrzymał 
za swą pracę stanowią jego własność 
osobistą i własnością tą może on dyspo- 
nować Wedle swej woli. 

Na specjalną uwagę zasługuje pro- 


klem, związany z posiadaniem domu 
mieszkalnego, ponieważ dom nie może 
wisieć w powietrzu, a grunt, na któ- 
rym dom stoi, jest własnością publicz- 
ną. 
Otóż dom, garaż lub jakiekolwiek 
zabudowania, wzniesione za pieniądze 
prywatne obywatela, stanowią jego 
własność, a zatem posiada on nieogra- 
niczone prawo korzystanią z ziemi, na 
której zabudowania zostały wzniesione. 
Z uprawnień tych obywatel radziecki 
korzysta bezpłatnie. Gdy jednakże 
właściciel sprzedaje swój dom lub inne 
zabudowania, prawo używalności zie- 
mi pod zabudowaniami przechodzi na 
nabywcę. 

Jak więc widzimy, własność publicz- 
na nie wyklucza istnienia własności oso 
bistej. Przeciwnie, sprzyja jej. Wzrost 
własności osobistej idzie w parze z roz 
rostem własności publicznej i jest ściśle 
od niej uzależniony, 


Zmienili pióra na łopaty 


OESTE 


Pracownicy administracyjni Central- 
nego Zarządu Przemysłu Włókienni- 
czego dowiedli w dniu wczorajszym, że 
nie chcą pozostawać w tyle za swymi 
kolegami z działu produkcji i pragną 
również specjilną pracą zadokumento- 
wać wkład w ogólny wysiłek w ra- 
mach Czynu Przedkongresowego. 

Doceniając potrzeby mieszkańców 
kolonii pracowniczej przemysłu włó- 
kienniczego na Stokach, skąd, aby do- 
stać się do przystanku tramwajowego 
trzeba było brodzić po kolona w błocie, 
zorganizowalł wraz z komitetem domo 
wym osiedla 1 Wydziałem Komunika- 
cji Zarządu Miejskiego, pracę nad prze 
dłużeniem ulicy Pieniny, która wiedzie 
do tramwaju. A 

Już od samego rana zaroił się ludźmi 
wspomniany odcinek. Przeszło 200 
osób ze szpadlami i innymi narzędzia- 
mi dostarczonymi przez jednostkę 
KBW, stanęło do roboty, 

Praca szła nadzwyczaj składnie tym 


Ostatni apel 


która kocha mnie wciąż jeszcze, będzie 
to bardzo ciężki tios. Wytłumacz jej 
jakoś, że inaczej nie mogło się stać! 

Obaj mężczyźni, starzy , towarzysze 

broni, w milczeniu uścisnęli sobie rę: 
ce. 
. Po wyjściu przyjaciela, Wilski wiel- 
kimi krokami zaczął chodzić po pokoju. 
Tak, to prawda, że kochał kiedyś Jan- 
kę. Prawdą było też i to, że wciąż jesz- 
cze został wierny swojej pierwszej mi- 
łości i myśl, że Janka może już wkrót- 
ce Stanie się bardzo nieszczęśliwa, na- 
pełniała go głębokim smutkiem- 

— Jak ratować i jego i ją? — zasta- 
nawiał się, intuicja bowiem powiadała 
mu, że takie kobiety, jak Iza, nie na 
długo zatrzymują się przy mężczyź- 
nie, na którego zwróciły uwagę. 

Pojutrze Paweł wyjedz: A może 
raz jeszcze udać się do niego i prze- 
mówić mu do rozsądku? Ale czy upar- 
ty z natury Paweł zechce go w ogóle 
wysłuchać? 

Wilskiemu przypomniało się, że 
właśnie jutro ma wygłosić przez radio 
z Okazji rocznicy wybuchu wojny oko- 
Tcznościowe przemówienie. Miał je już 
niemal gotowe, brakowało jednak za- 
kończenia. Teraz Wilski zmienił je- 

Wiedział, że Paweł jest wiernym słu 
chaczem jego radiowych prelekcji 
licząc węc na to, że chyba jutro wy- 
słucha go również, końcowe swoje zda- 


pracowników 
ZPWŁ. 


bardziej, że i mieszkańcy osiedla rów- 
nież przyszli gremialnie do pracy i 
dzięki temu, jeszcze przed z4padnię- 
ciem zmroku ulica, długości około 150 
metrów, była oddana do użytku pu- 
blicznego. 


Pelni zadowolenia z wykonanego 
dziełą pracownicy administracji dowie- 
dli, że nie tylko są specjalistami w pra 
cy biurowej, ale i także mogą zamie- 
nić plóro na łopatę i za Ich przyczyną 
mieszkańcy kolonij uzyskali obecnie 
Wygodne i suche dojście. 

Ponadto, jak się dowiadujemy Elek- 
trownia Łódzka  zobowl: się do 
Dnia Kongresu założyć w dzielnicy Sto 
ki dwadzieścia nowych punktów świe- 
tinych- 

W. ten sposób, po uruchomienfu linii 
tramtwajowej, przedłużeniu ulicy Pie- 
niny i uzyskaniu oświetlenia kolonia 
pracownicza staje się ostatecznie czę- 
ścią Wielkiej Łodzi. [0) 


nią sformułował zupełnie inaczej, tak, 
ażeby trafiły one do serca jego przyja- 
ciela. I oto nazajutrz, stojąc przed mi- 
krofonem, tak zakończył swoje prze- 
mówienie: 

— Towarzysze broni! Ta straszna 
wojna pozostała już za nami! Rozpo- 
częlśmy ją pełni rozpaczy, przerażeni 
klęskami, jakie na nas spadły. Ale wal- 
czyliśmy dalej z przemożnym wrogiem 
żeby obronić swój honor i swoją god- 
ność, I z tego właśnie poczucia hono- 
ru zrodziła się bohaterską szarża uła- 
nów polskich na czołgi niemieckie pod 
Kutnem, heroiczna obrona ` Warszawy, 
a potem walka na wszystkich konty- 
nentach świata. 

A gdy te cnoty żołnierskie złączyły 
się ze świadomością, że walczymy 0 
nową Polskę, o Polskę Ludową, gdy 
ruszyliśmy do walki ramię przy ramie- 
niu z potężną Armią Czerwoną, wtedy 
wiedzieliśmy na pewno, że Polska bę- 
dzie wolna i niezależna. 

Wiele się mówi o naszych czynach, 
ale my, żołnierze, nie możemy zapom- 
nieć o tych, które sprawiły, że kiedy 
wróciliśmy potem do kraju, nie zasta- 
liśmy pustych naszych ognisk domo- 
wych, o które walczyliśmy! Nam było 
na froncie ciężko, ale naszym żonom 
jeszcze ciężej w kraju! Prześladował je 
okrutny okupant, głodził, kazał praco- 
wać, ale one znosiły swój los z god- 
nością i honorem. į opiekowały się na- 
szymi dziećmi. A kiedy potem wojna 
kończyła się, a my wróciliśmy zmę- 
czeni, chorzy, często wykolejeni, kto 
stanał wówczas u naszego boku i kto 


Nr 343 


Dziś 
żegnamy delegatów 


wyjeżdźających na Kongres 

Na terenie pięknie udekorowanego 
dworca Fabrycznego odbędzie się dziś 
o godz. 15-ej podniosła uroczystość. 
Przedstawiciele partii, organizacji spo- 
łecznych, zawodowych 1  młodzieżo- 
wych żegnać będą delegatów Łodzi, 
wyjeżdżających na Kongres Zjednocze 
niowy do stolicy. 

Dzień dzisiejszy minie na dalszych 
przygotowaniach do tego wielkiego 
świętą całej klasy robotniczej Zakoń- 
czona będzie dekoracja miasta, zradio- 
fonizowane pozostałe zakłady pracy. 

A pojutrze cała Łódź uroczyście bę- 
dzie witać historyczny Kongres Zjedno 
czenia, (x) 


A o | 
Szybciej i wygodniej 
będziemy jeździli pociągami 
w przyszłym roku 

Ogólnopolska konferencja w sprawie 
ustalenia kolejowych rozkładów jazdy, 
obradująca w ciągu miesiąca w Pozna- 
niu, zakończyła swe obrady, 

W wyniku konferencji postanowłono 
wykorzystać do maksimum przebieg 
parowozów 6 wagonów, zwiększyń 
szybkość handlową pociągów wynoszą- 
cą przeciętnie 31 km na godzinę do 
35,2 km. Skrócić czas trwania przejaz+ 
du na linii Poznań — Warszawa © Jed- 
ną godzinę Poznań — Lublin o 3 go- 
dziny, Warszawa — Kraków 0 1.20 
godz. 

Omówiono również szereg proble- 
mów, związanych z usprawnieniem ru“ 
chu pasażerskiego, ze szczególnym 
uwzględnieniem zapewnienia ludziom 
pracy jak najlepszych warunków do- 
jazdu do miejsc. zatrudnienia. 

Jednocześnie w dniu 10 bm. w Torus 
niu rozpoczęły się obrady nad przygo“ 
towaniem |rozkładu jazdy pociągów to- 
warowych. x 

W. konferencji uczestniczy 130 Gede 
gatów z 10 dyrekcjł kolejowych Obra* 
dy te stanowią dalszy clag międzynaro- 
dowej konferencji kolejowej w Rzymie 
| konferencji rozkładu jazdy pociągów 
osobowych w Poznaniu. (b) 


podał nam dłoń z wierną  serdeczno* 
ścią: nasze żony! 

Więc też kiedy wlerność I Konor są 
najpiękniejszymi zaletami żołnierza, 
nie wolno nam nigdy zapomnieć © 
tym, czym wtedy były dla was nasze 
żony! Kochajmy je więc i szanujmy, 
jako nasze najwierniejsze sojuszniczki: 
albowiem my walczyliśmy o ojczyznę, 
one zaś ocaliły nam nasze domowe 
ogniska!“ 

— Mówił pan Jak’ romantyk! 
uśmiechnął się potem dyrektor roz- 
głośni do Wilskiego, ten jednak nie od" 
powiedział mu nic, bo myślał tylko © 
tym, czy Paweł również į tym razem 
nastawił radio i wysłuchał jego ostat- 
niego apelu? 

Ale rozterka jego trwała nie długo, bo. 
zaraz potem zadzwonił telefon. 

— Zrozumiałem twoją intencję, sta- 
ry przyjacielu, zabrzmiał z daleka głos 
Pawła. — Zaapelowałeś do mego ho- 
noru i do mojego sumienia I nle mogę 
nie przyznać ci racji! Nie wyjadę nig- 
dzie, ale zostanę przy mojej poczciwej 
Jance. Tobie zaś dziękuję serdecznie, 
żeś przypomniał mi o moim obowiąz- 
ku. 


— A więc Janka będzie znowu szczę 
śliwa! — uśmiechnął się sam do siebie 
Wilski, odkładając słuchawkę. — Ale 
dlaczego tak bardzo troszczę się o to? 
Czy dlatego, że jestem (jak to przed 
chwilą powiedział dyrektor) romanty- 
kiem?.. Czy też dlatego, że moje uczu- 
cie dla Janki jest wciąż jeszcze więcej 
niż przyjaźnią? 

—— 


l 


WICEK: — Staszczysz beczkę do piw: 
nicy! Tylko jej nie rozbi, 


WACEK: — Wiciuniuł Litości nie masz! |ga be 


Czy dam radę? 
WICEK: — Przecie to drobiazg! 


WACEK: — Ciekawym, dlaczego taka 
ciężka? 


ka 
SOBEK: — 
ba musze ją złapać!... 
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PRZYGODY WIC 


. Ojeja! Wypsnęła mi się! Uwa-| ka 
l 


A i WA 
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SOBEK: 
po mni 


— Panie Waciu ratujl... Becz- 
zjeżdża! 


czą! Trzymaj się pan! 


CKA 


— To skandal i zbrodnial Rø- 
zumie pan? | co pan ma w tej sprawie 


A WACEK: — Kiedy nie mogę pana do-|do powiedzenia? 
atunku! Co robić?... Chy-| gonić! Ale i tak zaraz się schody skoń- 


WACEK: — Ano dziękuję bardzo za 
zniesienie beczkil... 


Uzdrowiska polskie Jak mieszkają robotnicy? 


dla świata pracy 
Ostatnio odbył się zjazd dyrektorów uzdro 
wisk polskich, w którym wzięli również 
ndział przedstawiciele Czechosłowacji, Na 


zjeździe omówiono szereg zagadnień, związa- | 


nych z udostępnieniem lecznictwa uzdrowi. 
skowego szerokim rzeszom ludności świata 
pracy, 

M, in, poruszona sprawę właściwego stosun- 
ku do nowego kuracjusza, którym jest mało- 
rolny chłop i robotnik oraz sı 
wodnictwa pracy, 


szczególnych pracowników, lecz przede w 
kim — należyta obsluga kuracjuszy. Zjazd 
sianął na stanowisku, że kuracja może być 
wówczas celowa, gdy chorzy będą mich zape- 
wnione nie tylko odpowiednie warunki do 
leczenia się, ale także do odpoczynku, 

(s) 


——d 


Regularnie odbierajcie 
przydziały mleka 
W związka z Wa ksie Wydziału Aprowi 


zacji 1 ostatecznymi rozliczeniami — mleko 
kartkowe zą grudzień należy odbierać regu. 
larnie dekadami do dnia 31 bm. 
pi nieztealizowane we właściwej deka 
e t wą swą ważność i nie będą uwzględ- 
nlane w pozostałych dekadach, i 
(k) 


=—„—— 


Tragiczny wypadek 


przy ul. Sienkiewicza 2 
39-lotni Ignacy Zachary, zamieszkały przy 
ul, Sienkiewicza 2, chciał wczoraj odświeżyć 
niektóre przedmicty metalowe domowego 
użytku, W tym też celu użył środka do pobie. 
lania metalów zwanego „srebrem“, 

Po gwałtownym wyciągnięciu korka zawar 
tość wylała mu się na twarz. Zachary doznał 
ciężkiego poparzenia oczu, Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia ratunkowe 
go polecił przewieźć oflarę własnej nieostro- 
żności do szpitala św, Anioniego. Zachodzi 
poważna obawa czy Zacharego uda się urato 
wać od ślepoty, (Sk) 


Jak oszczędzać czas 


pouczy nas fim o racjonalizacji 

Jak wyglądasz przy maszynie, czy pracu- 
jesz właściwie? Na te pytania odpowie nam 
nowy film długometrażowy o małej racjona. 
lizacji, który niebawem ujrzą Wszyscy praco- 
wnicy przemystu włokienniczego w _ Polsce, 

Film ten nakręcany był w całości w PZPB 
Nr 1 w Łodzi. Uczy on wszystkich, jak na- 
leży ułatwić sobie pracę przy maszynie, jak 
postępować, aby przy użyciu lżejszych sposo- 
bow pracy zwiększyc jednoczesnie Jej Wy- 
dajność, jak podnieść jakość produkcji, jak 
oszczędzać maszyny, surowiec a przede 
wszystkim — czas, 

Fiim o: małej racjonalizacji będzie wyświe 
tlany we wszystkich zakładach przemysłu 
włókienniczego w Polsce. Będzie go więc o- 
glądać ogółem ponad 320 tysięcy włókniarzy. 
Na pierwszy plan pójdą zakłady włókienni. 
cze w naszym mieście, których robotnicy zo- 
baczą ten film w pierwszych dniach stycznia 
przyszłego roku, (sk) 


o- 


Uwaga, renciści! 

Renciści ZUS-u winni stawić się w spra- 
wach osobistych w błurze swego związku <“ 
przy ul. Pi kowskiej 73 m. 4 według na- 
stępującego porządku: 

Dnia 13 bm. reńciści o nazwiskach rozpo 
czynających się na litery A, E, J, W, dnia 14 
bm. — na literę C, 15 — Z, Ż. dnia 16 — 
F, H, dnia 17 — B, dnia 18 — D. 


co 


iąty dom 


nie odpowiada wymogom sanitarnym i zdrowotnym.— 
Na Polesiu, Karolewie, Chojnach-dobrze naBałutach-źle 


Na zarządzenie Ministerstwa 


dziły Inspekcję wszystkich robotniczych dzielnie miasta, 


Zdrowia władze łódzkie przeprowa- 


interesując się 


panującymi tu warunkami sanitarnymi i zdrowotnymi. 


Najlepszy stan swierdzono w osie- 


Największą bolączką Bałut jest brak 


dlach mieszkaniowych na Polesia Kon-| wody, po którą trzeba odbywać dale- 


stantynoWskim, na Karolewie, Widze- 
wie, na Chojnach oraz w blokach ro- 
botniczych przy ul. Ogrodowej. 
Osiedla te doprowadzone zostały do 
porządku, jednakże cały szereg domów 


wymaga jeszcze dość poważnych in- 
westycji, 
Trzeba wyremontować studnie, na- 


Prawić ustępy podwórzowe oraz ułożyć 
nową nawierzchnię na wielu podwó- 
rzach, gdyż stara pełna jest dziur I wy- 
bojów. 

W najgorszym stanie pod względem 
sanitarnym znajdują się Bałuty, Nisz- 
czycielska robota okupanta, który nie- 
mal całą północną dzielnicę miasta 
skazał na zagładę, pozostawiła trwałe 
ślady. 


kie wędrówki z wiaderkiem w ręku. 
Czynne studnie na Bałutach można po 
liczyć na palcach, I one jednak nie 
mają dobrej wody. Na placach i w roz- 
walonych ruderach leżą sterty Śmieci, 
większość ustępów znajduje się w .sta- 
nie kompletnej ruiny- 

Mieszkania w kolonii na*Stokach d- 
powiadają wprawdzie wymogom sani- 
tarnym, ale przy wielu blokach miesz- 
kaniowych brak jest ustępów j śmietni 
ków. 

Ogółem zlustrowano 2.862 nierucho- 
mości, z czego 28 proc: a więc niemal 
co piąty dom zakwalifikowano jako 
nieodpowiadający wymaganym warun- 
kom zdrowotnym i sanitarnym. 


Przyznać jednak trzeba, na od- 


cinku tym zaszła ostatnio poważna 
zmiana na lepsze. Władze centralne, 
doceniając potrzeby ludności robotni- 


czej, przyznały miastu poważne dota- 
cje na polepszenie warunków komunal 
nych, zaznaczając, że dotacje te w 
pierwszym rzędzie mają pójść na re- 
mont domów, zamieszkałych przez ro- 
botników. 

Z nadzwyczajnych dotacji naprawło= 
no 321 studni, 78 ustępów, 525 dachów 
— na peryferiach miasta. 

Ale to tylko kropla w morzu põ 
trzeb. Dlatego też akcja ta będzie pro 
wadzona | w nadchodzących latach 
jeszcze w większym zakresie. Samo- 
rząd otrzymał już polecenie wytypowa 
nia najbardziej zaniedbanych domów 
robotniczych, które w roku 1949 dopro 
wadzone będą do należytego porząd: 
ku. (skl) 
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Poszukiwania zaginionych 


będą znacznie usprawnione od Nowego Roku.— 
Sześć milionów nazwisk w kartotekach PCK 


Nowego Roku do 


będzie już tak skomplikowane jak 
dziły znacznie szybciej. 


Biuro Poszukiwania przy Polskim Czerwonym Krzy 
reorganizacji swojej pracy. 
zmianom poszukiwania osób zaz* sionych oraz ustalania ich 


u przystępuje od 
ki zamierzonym 
losu nie 
obecnie. Odpowiedzi będą też nadcho- 


Dzi 


Do wszystkich oddziałów PCK, a| wiedź gdzie poszukiwany przebywa, 


więc i do filii łódzkiej przy ul. Piotr- 
kowskiej 236, rozesłane będą specjalne 
karty pocztowe z nadrukami formula- 
rzy ewidencyjnych poszukiwanych 
osób. 

Każdy z poszukujących, kto nie zgło 
sił się jeszcze do Biura Poszukiwań. 
lub po zgłoszeniu nie otrzymał odpo- 
wiedzi, powinien wypełnić taką kartę, 
wpisując personalia, okoliczności j miej 
sce zaginięcia itd. 

Wszystkie karty będą następnie prze 
słane do Biura Poszukiwań w Warsza- 
wie przy ul. Piusa XI nr. 24-26, a w 
miarę napływania zgłoszeń biuro bę- 
dzie porównywało ich treść ze swoją 
kartoteką. 

Jeżeli natrafi się na zgłoszone nazwi- 


sko. natychmiast wysłana będzie odpo- 


lub zawiadomi się o jego zgonie. W wy 
padku nie znalezienia nazwiska, nade- 
słana przez rodzinę karta powędruje do 
kartoteki, gdzie oczekiwać będzie na 
nadejście wiadomości o poszukiwanym. 
Zmajdą się w niej również nazwiska 
tych osób, o które nikt się nie dowia- 
dywał. 

Dzięki tej reorganizacji wyeliminuje 
się zbędne zgłoszenia. Jest to o tyle 
ważne, że jak wykazuje statystyka na 
około 60 tysięcy zapytań o ludzi poszu 
kiwanych zaledwie trzy tysiące stano- 
wią nowe zgłoszenia. 

Po przeprowądzeniu tych zmian Biu 
ro Poszukiwań PCK  przekształci się 
właściwie w Biuro Informacji. PCK zaj 
mować się będzie głżwnie stwierdze- 
niem zgonu osób zaginionych. Dotych- 


czas działalność ta hamowana była: bra 
kiem odpowiednich kartotek wszy- 


stkich zgłoszeń. W ten sposób nagro- 
madziło się około 6 milionów informa- 
cji, dotyczących osób  zidentyfikowa* 
nych lub nie. Ponad 2 miliony informa- 
cji z tej liczby — to konkretnie stwier- 
dzone zgony w okresie ostatniej woj* 
ny. Jednakże z ilości tej zawiadomio= 
no pozostałe przy życiu rodziny © 
śmierci zaledwie 90-000 osób, 

Wystawiane przez PCK świadectwa 
będą podstawą do uzyskania aktów 
zgonu w sądach. 

Niezależnie od tego PCK będzie na- 
dal poszukiwał zaginione dzieci pol- 
skie. 


KARBID | 


DLA RZEMIOSŁA I PRZEMYSŁU 
cena za bęben 100 kg. — 3.526 zł. 


Sprzedaje: 
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Oddział w Łodzi — ul. Żwirki 11. 
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Co myślę o Zjednoczeniu? 


Cel jest jeden 


— dobro klasy robotniczej, świata pracy, całego Na 


rodu i Państwa — mówi sędzia 


Zamieściliśmy już dwa wywiady z bezpartyjnymi, którzy wypowie- 


dzieli się na temat Kongresu Zjednoczeniowego. 


Obecnie publikujemy 


rozmowę z Janem Walewskim, sędzią Sądu Apelacyjnego w Łodzi. 


— Nle należę do żadnej partii — 
ośwladcza nam p. sędzia Walewski, — 
niemniej zagadnienia polityczne, szcze- 
gólnej w doble obecnej, interesują 
mnie bardzo. A cóż dopiero tak kapi- 
talne zagadnienie, jak połączenie obu 
partii robotniczych, których  najpięk- 
niejsze tradycje rewolucyjne łączą się 
ze sobą w lewicowym nurcie, tworząc 
awangardę ruchu robotniczego... 

— Jakie zmiany, zdaniem pana sę- 
dziego, wniesie ze sobą w życie  połą- 
czenie obu partii? 

— Skończy się nlezdrową konkuren- 
cja między partiami, których cel jest 
jeden: dobro klasy robotniczej, świata 
pracy, całego Narodu Polskiego į Pañ- 
stwa. Wierzę, że Zjednoczenie — to 
punkt zwrotny w naszej historii, wie- 
rzę również, że zapowiedź rozbudowy 
ustroju socjalistycznego, drogą zjedno- 
czenia obu partij — stanie się realna. 

— Czy | w jakim stopniu wpłynie po 

łączenie obu partii na sprawy naszego 
sądownictwa? 
— Jako sędzia, który z tytułu swego za 
wodu zajmuję się codziennie problema- 
mi życia ludzkiego na tle wzajemnych 
stosunków ludzkich I skrzywień spo- 
łecznych — jestem przekonany, że po- 
łączenie obu partii robotniczych stwo- 
rzy mocne podstawy do budowy lep- 
szego życią w nowych formach ustro- 
jowych, gdzie mnłej będzie miał do 
czynienia sędzia I prokurator, a więcej 
— Wychowawca i nauczyciel. 

— A jak pan sądzia, jako bezpartyj- 
ny, zapatruje się na obecną sytuację 
światową? 

— Świat zdecydowanie idzie na lewo 
z przodującą klasą robotniczą na czele. 
I nic nie powstrzyma tego pochodu, 
tak jak nikt nie zepchnie klasy robot- 
niczej z dziejowych szlaków  wytknię- 
tej przez nią drogi, Należy sobie uświa- 


F.MICHAŁOWSKA 


wj 


— Doktór Wroński był sam — rzekła 
sucho urażona już na dobre Olbromska 
Cóż on ma wspólnego z panem proku- 
ratorem? Był ciekaw, jak się czuje je- 
go pacjentka. 

— | oczywiście musiał być akurat dzi 
siaj, kiedy mnie nie było, 

— Skąd mógł przypuścić, że pani nie 
ma? Czy i jemu miałam także nie pozwa 
lié zbadać chorej? 

Ewa nic nie odpowiedziała. Roznosi- 
ła ją irytacja. Ledwie się ruszyła w 
świat, już tyle zamieszania i to wszyst- 
ko przez tę znienawidzoną Wierzbicką. 

— Ja już pójdę spać — rzekła sztyw- 
no Olbromska. — Jest już późno. Dobra 
noc! 

Wyszła mocno obrażona i zgorszona 
zachowaniem dyrektorki. Oto jest rezul- 
tat, gdy smarkatych umieszcza się na ta 
kich poważnych stanowiskach. 

Ewa zapaliła małą lampkę na biurku. 
Nie mogła opanować zdenerwowania. 
A więc Łęcz mimo jej zakazu rozmawiał 
z Wierzbicką! Skorzystał z tego, iż jej 
nie bvło. No, porachuiemy sie. Danie 


| 


domić, że Wschód, a szczególniej Zwią 
zek Radziecki ma wielu zwolenników i 


0 
Jan Walewski 
entuzjastów na Zachodzie i dlatego ła- 
cińskie powiedzenie: „EX ORIENTE 
LUX" (Światło idzie ze Wschodu) ma 
dla nas dzisiaj szczególną wymowę i 
szczególne znaczenie. 


Za dużo wędlin, za mało mięsa 


Rzeźnicy dbają o zyski 


nie interesując się potrzebami klienta 


Trudności na odcinku mięsnym byłyby 
już dawno zlikwidowane, gdyby nie prze- 
korne stanowisko rzeźników, którzy dba- 
ją jedynie o zapewnienie sobie jak naj- 
większych zysków, nie interesując się zu- 
pełnie potrzebami klienta. 

Centrala Mięsna przeznacza na zaopa- 
trzenie sklepów rzeżn ch i masarni na 
każdą „trzydniówkę* kilkaset ton mięsa, 
które w zupełności powinny pokryć za- 
potrzebowanie ludności Łodzi. Masarze | 
zobowiązują się do przerobienia połowy za | 
kupionego w Centrali surowca mięsnego na 
wędliny i do sprzedaży reszty w stanie nie 
przerobionym. 

Zobowiązania te nie są jednak dotrzy- 


Paią drzewka, wy 


mywane przez większość rzeźników. Wie- 
przowina pojawia się w sklepach w iloś- 
ciach niewystarczających dla wszystkich 
klientów, bo większość przydziałów idzie 
na wyrób wędlin, co się rzeźnikom kalku- 
luje lepiej i daje większe zyski. 
Należałoby więc podjąć odpowiednią kon 
trolę, celem sprawdzenia czy rzeźnicy sto- 
sują się do zobowiązań tj. czy oddają do 
rąk konsumentów połowę zakupionego w 
Centrali mięsa w stanie nieprzerobionym. 
Tym bardziej, że z uwagi na zbliżające 
się święta pewne gatunki wieprzowiny jak 
schab, szynki wędrują do schowków ma- 
sarzy, aby „wypłynąć” po wyższej cenie 


tuż przed świętami... (x). 


kradaią winorośle 


Bandaszkodników 


niszczy ogrody działkowe w Łodzi 


Miasto nasze pokrywa się coraz 
gęstszą siecią ogródków działkowych, 
cieszących się wielką popularnością 
wśród ludności robotniczej Łodzi. `" 

Ostatnio do Zw. Towarzystw Ogro- 
dów i Osiedli Działkowych m. Łodzi 
napływają liczne skargi na barbarzyń- 
skie wyczyny mętów społecznych, któ- 
re niszczą działki urządzane z tak 
wielkim nakładem pracy przez dział- 
kowców: 

Walka z tymi szkodnikami jest wy* 
jątkowo ciężka, bo grasują oni prze- 
ważnie pod osłoną nocy. 

Na terenie Marysina III niepoczytal- 
ne jednostki urządzają sobie fajerwer- 
ki z okrytych słomą drzewek owoco- 
wych, Inni wykradają posadzone wino- 
rośle, wyrywają i niszczą drzwka owo- 


58) 


prokuratorzel Zobaczymy, kto tutaj rząz 
dzii 

Wzrok jej padł na dwa leżące na biur 
ku listy. Na jednym z nich poznała pis- 
mo Łęcza. Rozerwała gorączkowo ko- 
pertę. 

„Kochana Pani Ewo.“ Cóż to miało zna 
czyć? Kochana Pani Ewo? 

„Spotkałem doktora Wrońskiego i po 
wiedział mi, że mogę rozmawiać z Wierz 
bicką. Bardzo mi przykro, iż nie zasta: 
łem Pani. Chciałem bardzo, by byta Pa- 
ni obecna przy naszej rozmowie. Wiele 
sobie po niej obiecywalem. 

Pani Olbromska była na tyle uprżejma, 
iż ułatwiła mi widzenie z Wierzbicką, 


ale nie dowiedziałem się nic nowego. |k: 


W dodatku Wierzbicka była tak nienor- 
malnie poddenerwowana, iż nie umia- 
łem zupełnie z nią rozmawiać, Obawiam 
się, że choroba wybitnie ujemnie wpły- 
nęła na tę i tak dość upartą aresztantkę. 

— Odniosłem wrażenie, jakoby. jej 
władze umysłowe były niezupełnie w 
porządku. Będę musiał zrezygnować wra 
szcie i zostawić Wierzbicka iej własne- 


cowe lub nożem zdejmują wokół korę. 
Na terenie ogrodu działkowego w Ra- 
domsku w ciągu jednej nocy przeWró- 
ćono i złamano 24 słapy betonowe, 
ogradzające ogród działkowy! 

Ze szkodnikami tymi, którzy nie po- 
trafią uszanować pracy bliźniego | do- 
puszczają się wobec ich mienia jawne- 
go rabunku, podjęta będzie bezwzględ 
na walka. Komenda MO wydała już 
odpowiednie zarządzenia. Niszczyciele 
mienia działkowców pociągani będą do 
odpowiedzialności. Za wykroczenia te 
grozi kara aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywna do 150.000 złotych, a niezależ 
nie od tego właściciel działki ma prawo 
domagać się odszkodowania material- 
nego za wyrządzoną mu szkodę. (t) 


mu losowi. | moja cierpliwość wycze: 
pała się w końcu. Może pani kiedyś uda 
się to, co mnie niestety dotąd nie udało 
silę. Może wydobędzie pani z niej praw- 
dę. 

Pani, Ewo, ma tyle dobrego serca i 
tak wielki wpływ na aresztantki, iż są- 
dzę, że potrafi pani zdobyć sobie z cza- 
sem zaufanie Wierzbickiej, czego mnie 
się nie udało uzyskać. 

Ale dość już o tej nudnej sprawie. 
Żałuję bardzo, że Pani wyjechała. Mia- 
łem ogromną chęć wybrać się dzisiaj do 
teatru. Dawno nie widziałem żadnej do 
brej sztuki. Mam nadzieję, że powetuje 
my to sobie innym razem. Zostalę na ra 
złe w mieście, Jeżeli znajdzie Pani chwi 
lę czasu i nie będzie się obawiała, że ją 
zanudzę swoim towarzystwem, proszę 
do mnie zadzwonić. 

Ryszard Łęcz”. 
stania listu rozdrażnienie 
jej mijało. okaja!a się. No, ostatecz- 
nie, nie było tak źle, jak przypuszczała. 
Zapomniała © drugim liście. Była tak 
zmęczona podróżą, po: odrazu 
spać, z miłym uczuciem zadowolenia. A 
więc nareszcie skończyło się z Wierzbic 


e 


8 

Na drugi dzień była w doskonałym 
humorze i starała się rozruszać zasępio- 
ną jeszcze i obrażoną Oibromską. 

— Niech się pani nie gniewa na mnie 
pani Tereso. Byłam wczoraj bardzo zmę 
czona drogą i niewyspana. Oczywiście 
nie ma sensu robić tragedii z wczoraj- 
szej wizyty pana prokuratora. Poproszę 


jednak. bv na przyszłość to się nie po- 


ZOSIA Z KALISZA: Niestety niewiele mo 


žemy odpowiedzieć na Pani list, Zachowa- 
nie jei znajomego jest oczywiście niesłuszne, 
ale przecież na podstawie kilkakrotnego spot 
kania i parogodzinnej rozmowy nie można 

znać charakteru człowieka, Jest Pani do- 


po: 
|= |rosłą kobietą 1 sądzimy, że sama zorientuje 


|się ona jakie są jego rzeczywiste zamiary. 
W każdym razie nie wolno Pani postępować 
be zastanowienia się, albowiem później mo- 
że się okazać, że człowiek ten w zupełności 
Pani nie odpowiada, 


» 

STRAPIONA ALDONA SPOD ŚRODY: 
Trudno jest nam zorientować się w potrze- 
bach Jej matki | rodziny, a już ną pewno 
ciężko nam będzie jej poradzić, jaki prezent 
kupić dla narzeczonego, Może to być kra- 
wat lub szalik względnie dobra książka, któ- 
ra również stanowi bardzo pożyteczny poda- 
runek. Dla Matki może Pani kupić parę 
pończoch, dla innych krewnych rozmaite 
drobnostki do domu, które można postawić 
na kredensie mb biurku, Oczywiście wszyst 
kle te podarunki nie muszą być drogie, gdyż 
przecież cena nie stanowi absolutnie o war- 
tości Pani dobrych chęci sprawienia przyjera 
ności swym bliskim, 


O 

ZMARTWIONA SIOSTRA: Mimo wszyste 
ko radzimy Pani jeszcze raz spróbować zwró 
cić się do konsulatu angielskiego, Tym ra- 
zem prośbę swoją może Pani skierować do 
Łodzi na adres: Żwirki 8, Powinna Pani za 
znaczyć, że pisała Pani do Ambasady, ale do 
tej chwili nie otrzyrnała Pani żadnych infor- 
macji, wobec czego prosi Pani o interwencję 
1 pomoc w odszukaniu Jej brata, 

. . 


* 

STACH 7 KRAKOWA: Niestety nie mo- 
żemy Pana poinformować jaki charakter bę 
dzie miała przyszła amnestia i czy w ogóle 
wejdzie ona w życie. Na razie nie nam o tym 
nie wiadomo. W każdym razie, sądząc z H- 
stu, nie odbył Pan swojej kary i władze nie 
wiedzą o miejscu Pana pobytu, a co za tym 
idzie prawdopodobnie żadna amnestia Pana 
nie obejmie, Radzimy Panu zgłosić się na- 
tychmiast do miarodajnych czynników, gdyk 
jeżeli popełnił Pan jakiś karygodny czyn 
musi Pan ponieść jego konsekwencje, 

H . . 


. 
STAŁY CZYTELNIK A. Z,: Może Pan zło” 
żyć podanie do sądu na terenie, gdzie miesz 
kał Pan w czasie okupacji, 
. * 

. 

LEKKOATLETA Z UL. LIPOWEJ: Przede 
wszystkim nie, należy przejmować się żarta- 
mi Kolegów, Powinien Pan w pierwszym 
rzędzie zwrócić się do Poradni Przedślubnej 
znajdującej się przy ul, Piotrkowskiej 113 Í 
przedstawić swój stan urzędującemu tam le 
karzowi. Sądzimy, że otrzyma Pan mupełmie 
wyczerpujaca odpowiedź na wszystkie dręczą 
ce go pytania. 

. 


. 
* 

JANINA Z ULICY KILIŃSKIEGO: Wobec 
tego że jako małżeństwo prowadzicie wspólne 
gospodarstwo, bez względu na to, że Pani 
pracuje na posadzie | niezależnie od tego na 
kogo jest przydział na mieszkanie, mąż Pani 
zobowiązany jest płacić pemą sumę za ko- 
morne według stawek nowego dekretu, jako 
zajmujący się handlem, 


wtórzyło. 

— Cyytała pani kartkę od pana dok- 
tora? 

— Nie, zapomniałam. To od pana do» 
ktora ten drugi list? 

— Tak, napisał go wczoraj, po zbada 
niu Wierzbickiej. 

— No, co ten znowu chciał? 

„Szanowna Pani. Przyszedłem zajrzeć 
do mojej pacjentki, ciekaw, jak też się 
czuje. Byłem bardzo zawiedziony, nie 
zastawszy Pani, Chorą zastałem w sta- 
nie budzącym pewne niepokoje. Oba- 
wiam się, że po tym nerwowym wstrzą- 
sie zaszły u chorej pewne zaburzenia 
natury psychicznej, Jej ozdrowienie jest 
tylko pozome. Lada moment może na- 
stąpić wznowienie choroby, które może 
spowodować nawet katastrofę. 

Uważam za swój obowiązek Panią w- 
przedzić, by oszczędzić jej ewentual- 
nych przykrości. Jestem bardzo ciekaw, 
jaki dalszy przebieg będzie miała Jej 
choroba. Toteż pozwolę sobie zająć się 
bezinteresownie pacjentką | leczyć ja 
nadal. Toteż byłbym pani bardzo wdzię 
czny, gdyby zechciała łaskawie pozwo 
Jić mi na pewne eksperymenty. Nie wy- 
dawałem pielęgniarce żadnych poleceń 
odnośnie chorej, Wydawanie połeceń 
należy wyłącznie do pani, władczyni te 
go małego królestwa. Pozwolę sobie w 
środę złożyć Pani wizytę i omówić spo- 
sób leczenia Wierżbickiej. Do tego cza 
su proszę najuprzejmiej oszczędzać cho 
rej jakichkolwiek wzruszeń. 

Wvrazy poważania 
pr. Stefan Wroński“, 


2 n 
Dwie porażki TUR 
W taheli koszykówki prowadzi ZZA 
W clągu soboty i niedzieli odbyły się dalsze 

spotkania drużyn koszykówki o mistrzostwo 

ligi, 

Łódzka YMCA z trudem pokonała AZS w 
WARSZAWIE w nieznacznym stosunku 29:26, 
natomiast łódzki TUR, bawiąc w POZNANIU 
przegrał obydwa spotkania, Waria zwyciężyła 
łodzian 21:17, a ZZK 33:24, 

Na czele tabeli mistrzowskiej nadal pierw- 
sze miejsce 'utrzymuje ZZK (POZNAŃ), ma- 
Jao 6 pkt, przed YMCA — 5 pkt. i TUR — 
4 pkt, Dalsze miejsca zajmująż AZS (Warsza 
wa), WARTA AZS (Kraków), ZGODA (Świę. 
tochłowice) 1 WISŁA, 


CAE: 
s p . 

Mistrzów gimnastyki 

mamy nowych od wczoraj 

W Krakowie amry Sig zawody gimnastycz 
nę o mistrzostwo Põiski, W zawodach tych 
wzięło udzłał 11 zawodniczek i 9 zawodników, 
reprezentujących 6 klubów, 

Tytuł mistrza Polski z mężczyzn zdobył Ga 
ca (ŚląSk) uzyskując w sumie 110,83 punkta, 
zaś wicemistrzem został Kucwian 101,45 pkt, 
Tytuł mistrzyni Polski w tyce przy. 
padł Kurkowej (Cracovia) 75,5 pkt. zaś wice- 
mi Rakoczy (Korona) 71,6 pkt, 

ZE 


Pożegnalne mecze 


Piłkarze opuszczają boisko 

W kraju odbyło stę szereg zawodów piłkar 
skich, towarzyskich. W Bydgoszczy gdańska 
LECHIA pokonała miejscową BRDĘ 3:1 (1:0), 
w Poznaniu najsilniejszy skład ligowy WAR- 
TY, grając przeciwko reprezentację ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH zwyciężył 6:1 (5:0), a 
w Chorzowie AKS zremisował z NAPRZO- 


DEM z Lipin 1:1, Bramkę dla AKS zdobył 
MUSKAŁA, a dla Naprzodu KUBOCZ. 


Pie e sedaan 
z " . 
Łódzkie drużyny 
na turnieju piłki ręcznej 
W Warszawie odbył się turniej piłki recze 
nej z udziałem drużyn łódzkich AZS i HKS 
oraz warszawskiego SKS , W siatkówce żeń. 
skiej SKS przegrał z HKS 0:2, w siatkówce 
męskiej SKS pokonał AZS 2:0, w koszyków 
co żeńskiej HKS zremisował x BKS 23,23 | w 
kosrykówce męskiej HKS pokonał SKS 30:29, 
ky szej 


Tróimecz pływacki 


vczniowie Łodzi na 3 miejscu 
W Bylomiu odbył się trójmecz 


zajęła szkolna repre- 

zentacja Śląska, zdobywając 178 punktów, 

przed Łodzią 123 punkty i Warszawą 99 pkt. 
idee" 0 


Trzy finały 


pierwszego kroku bokserskiego 

Przed meczem Włókniarz — Gwardia (Rze- 
szów) odbyły się trzy finałowe spotkania 
pierwszego kroku bokserskiego. W wadze płór 
kowej KOSIŃSKI (Szkoła Poligraficzna) zdo- 
był tytuł mistrza, bijąc na punkty PASTU- 
SIAKA, który w plerwszej rundzie odpoczy- 
wał do 8-min, 

W Jekkiaj JĘDRZEJCZAK (Włókniarz) jak 
na „pierwszy krok” wykazał duże umiejętno- 
ści I po ładnej walce wygrał x JASZCZY: 
KIEM (Meialowiec), Trenerowi  Garncarko- 
wl możemy powinszować takiego ucznia, 
Wreszcie w wadze półśredniej tytuł mistrza 


walkowerem uzyskał RYBIŃSKI (Tramwa- 
jaz) gdyż  PRZYBYSZEWSKI (Bawełna) 
nie stanął do walki, 


u 
Rekord na»*Sępie« 
znanej szybowniczki Kempówny 

Znana szybowniczka Irena Kempówna po- 
bila na szybowcu „Sęp“ krajowy } kobiecy 
rekord wysokości, osiągając wysokość 3900 
metrów nad punkt odczepienia a 4900 nad po 
ziom morza. Jest to 11 w tym roku szybowco 
wy rekord Polski, 

Tadeusz Góra wznósł się na wysokość 3600 
metrów, uzyskując ostatni warunek do zdoby 
cla złotej odznaki szybowcowej, Odznakę tę 
po dotychczas w Polsce zaledwie 2 pi- 
lotów, 


BRISU S 
Zryw - Pafawag 8:8 
W Katowicach odbył się mecz pięściarski Ba 
tory — Radomiak. Zawody zakończyły się 
wygraną drużyny Batory w stosunku 12:4, 
Z ciekawszych wyników zanotować należy 
zwycięstwa Czortka nad Bibrzyckim, dyskwa 
Miikację Sieradzana w walce z Bazarnikiem 

i wreszcie porażkę Kotkowskiego, 
Zryw, bawiąc we Wrocławiu w meczu z 
Pafawagiem, uzyskał wynik  nierozstrzyguię. 


ty 8:8. Tutaj niespodzianką jest porażka Sta- 
siaka, Taborek natomiast wygrał swą walkę 
ze Smykiera, 


W Poznaniu odbył się mecz Warta — Ge- 
dania, Zawody przyniosły zwycięstwa nieścia 
rzom Gedanii w stosunku 10:6, 


Wczoraj rozpoczęły 
się spotkania bokser- 
skie w poszczegól- 
nych grupach, które 
mają na celu wyłonie 
nie kandydatów do | 
i Il ligi pięściarskiej. 
Ogółem rozegrana 5 
spotkań, z czego je- 
dno odbyło się w Ło 
dzi. 

Na ringu hali Wimy zmierzyła się wi- 
cem'strzowska drużyna Łodzi Włókniarz 
z mistrzem okręgu rzeszowskiego Gwar 
dią. Mecz ten zakończył się wysokim 
zwycięstwem pięściarzy łódzkich w sto 
sunku 14:2,. a przebieg walk wykazai, 
że jednak zespół rzeszowski, zbyt wcze 
śnie zaawansował do walki o tak wiet 
ką stawkę, jaką jest liga. 

Gwardia to jeszcze słabiutki zespół, 
O zbyt skromnym zasobie wiadomości 
technicznych i z góry skazana na to, że 
żadnej roli w eliminacjach nie odegra. 
Niektórzy chłopcy wykazali dużo serca 
i ambicji, lecz musieli ulec bardziej ru- 
tynowanemu przeciwnikowi. 

Do najle zapowiadających się na: 


Sztafeta przy 


EXPRESS ILUS 


Pierwsze eliminacje bokserskie 


Włókniarz rozgromił Gwardię (Rzeszów) 14 : 2— Pięściarze Zrywu 
zremisowali we Wrocławiu — Porażka Warty i Radomiaka 


leżeli w wadze lekkiej Fordela i w zół- 
średniej Fabiszewski, Pierwszy jest do- 
brym matriałem i jeśli dostałby się w 
ręce odpowiedniego trenera, może się 
stać wartościowym pięściarzem, jest bo 
wiem bardzo ambitny, niezwykle wytrzy 
mały i rozporządza silnym ciosem. Fa- 
biszewski poczynał sobię nieźle i był 
równorzędnym przeciwnikiem dla Każ- 
mierczaka. Decyzję sędziów, przyznają 
cą wygraną Kaźmierczakowi można pod 
dać w wątpliwość, zwłaszcza, że udzie- 
lono mu napomnienia. Widocznie tak sa 
mo myślał sędzia ringowy Neuding, któ- 
ry nie potrafił ukryć swego zdziwienia, 
przeglądając karty punktowe. 

Mecz nie był ciekawy, już chociażby 
z tego powodu, że przewaga bokserów 
Włókniarza była zbyt wielka. Stąd trzy 
zwycięstwa przez tech. k. o, a jedno 
przez nokaut. Jedyne dwa punkty, które 
stracił Włókniarz, to przegrana Stanikow 
skiego również przez tech, k. o. Ulubia 
niec Łodzi wdał się niepotrzebnie w bi- 
Jatykę, a ponieważ przeciwnik jego, jak 
w ogóle niemal wszyscy zawodnicy 
pen walczył nieczysto, uległ kontu 
zji. 


była do Łodzi 


witana na ul. miasta przez tysiączne tłumy 


Sztafeta nr. 7 WROCŁAW — WA! 
WA przebyła wczoraj kolejny 
Sieradza do Łodzi. Na powitanie szta- 
fety miasto nasze przybrało odświętny 
wygląd, wszędzie na ulicach, przez któ 
re wytknięta byla trasa blegu, tłumy 
ludzi, a już największe na Placu Wolno- 


| tutaj bowiem wyznaczona była me- 
a. 


Ale nie tylko w ŁODZI, lecz I na wszy 
stkich punktach przechodnich, a więc w 
ŁASKU, ZDUŃSKIEJ WOLI, PABIANICACH 
ludność gorąco witała przebiegających 
zawodników, obstawiając szpałerem tra 


pływacki pa Mojej reprezentowana była mło 
leż, 


Na punktach przechodnich przedstawi 
ciele PARTII POLITYCZNYCH i ZMP skła- 
dali podpisy I stemple na symbolicz- 
nym pergaminie. W poszczególnych mia 
stach zawodnicy przebiegałi odcinki od 
50 do 100 mtr. na szosach najwyżej po 
500 mir, Młodzież tak ochoczo rwała na 
przód, że do Łodzi sztafeta przybyća 
znacznie wcześniej niż się jej je- 
wano. Na etapie SIERADZ — ŁÓDŹ bie- 
gło w sumie 650 zawodników. 

Sztafety biegły rozmaicie po 2 — 4 
zawodników. Osiatni odcinek na ul. 
Piotrkowskiej do Placu Wolności prze- 
biegła trójka w skżadzie: ob. Kozłowski 
Zygmunt (członek zarządu ZMP) w asy- 
ście dwóch przodownic pracy Jadwigi 
Pečka i Maril Gałczyńskiej. 

Na mecie złożono raport przewodni: 
czącemu ZMP. ob. Jab'ońskiemu o przy 
byciu szłafety, a nastepnie przedstawi- 
cielo PARTII POLITYCZNYCH | ZMP zło- 
żyli podpisy | pieczęcie na pergaminie. 
Po przemówieniach ob, Jabłońskiego i 
I sekretarza K. Ł. PPR ob. Dworakow- 
skiego i sekretarza WK PPS ob. Sotana, 


RSZA orkiestra odegrała „MIĘDZYNARODOW 
etap 1 |KĘ 


|, poczym wszyscy udali się do gma 
chu Urzędu Wojewódzkiego na akade- 
mię i wspólny obiad. W godzinach wie- 
czorowych w gmachu Województwa od 
była się zabawa ludowa, 

Sztafetę nr. 7 prowadzi z WROCŁA- 
WIA ob. Okapiec. Korzystając z wolnej 


chwili zapytujemy go o przebieg tego | k. 


gigantycznego biegu i osobiste wraże- 
nia. z 


— Dotychczas jestem bardzo zadowo 
lony, bo wszędzie na trasie spotykamy 
się z serdecznym przyjęciem i wielką 
sympatią. Najlepiej podobał ml się KA- 
LISZ, następnie OSTRÓW WLKP., KEMP- 
NO, PABIANICE. O WROCŁAWIU, skąd 
wyruszyża nasza sztafeta nie będę mó- 
wił, tak samo jak I o ŁODZI, bo przecież 
sami najlepiej widzieliście, że tutaj wy- 
padio wszystko bardzo dobrze. Mlo- 
dzież entuzjastycznie witała nas wszę- 
dzie, a sztafety biegiy w takim tempie, 
że chwilami musiałem wstrzymywać je. 
Mimo tego i tak przybyliśmy do ŁODZI 
wcześniej, niż się nas tutaj spodziewa: 
no. 

— Wielki zapał wykazany przez mło- 
dzież utwierdza moje przekonanie, że 
zakrojony pięcioletni plan odbudowy į u- 
masowienia polskiego sportu na pewno 
będzie wykonany. Bieg sztafetowy jest 
wyrazem hotdu i radości młodzieży na- 
szej dlą KONGRESU PARTII ROBOTNI- 
CZYCH, ale nie ulega kwestii, że jest to 
również start do wyścigu o realizację 
sportowego planu pięcioletniego. Wie- 


| 
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Pięściarze Gwardii. powinni właśnie 
na czystość walki zwrócić specjalną u- 
wagę. Bicie głową i otwartą rękawicą 
należy do ich statego repertuaru, a to 
zawczasu powinno się w nich wykorze- 
nić. 

Techniczne wyniki w ringu są nastę- 
pujące: y 

W muszej KARGIER bardzo szybko roz 
gryzł JABŁOŃSKIEGO. W drugiej run- 
dzie todzianin narzucił szybsze tempo i 
dwa razy JABŁOŃSKI znalazł się na des 
kach do 8-miu, po czym sędzia prze:wał 
walkę. 

W koguciej MATECKI miał dość cięż- 
ką przeprawę z chaotycznym, lecz groź 
nym ze względu na silny cios PUCEM. 
Wygrał z nim na punkty. i 

W piórkowej STANIKOWSKI doznał w 
drugiej rundzie kontuzji (rozcięta brew) 
i sędzia odesłał go do rogu, przyznając 
zwycięstwo przez techn. k. o. DOBRO- 
SIELSKIEMU . 

W lekkiej KAWCZYŃSKI kilkoma cel- 
nymi ciosami uspokołt w | rundzie FER 
DALA. W następnych udało mu się ulo: 
kować kilka dalszych celnych ciosów, 
ale nie potrafił wykorzystać tego i wy* 
grał walkę: tylko na punkty. 

W półśredniej KAŹMIERCZAK stoczył 
równorzędną walkę z FABISZEWSKIM | 
chociaż otrzymał napomnienie, przyzna 
no mu zwycięstwo. Przeciwko werdyk- 
towi publiczność protestowała. 

W średniej TRZĘSOWSKI już w II run- 
dzie zmusił KOŚCIÓŁKA do poddania 
się. ' 

W półęlężkiej poziom walki był bezna 
dziejnie niski. Jakoś udało się KUBASIE- 
WICZOWI dosięgnąć szczęki MOTYKI i 
w trzeciej rundzie wygrał przez techn. 
. 0. 

W ciężkie! JASKÓŁA wygrał przez K. 
o. z BORKIEM już w | rundzie. W ringu 
sędziował NEUDING, na punkty NOWA- 

KOWSKI, ZIEMBA i BANC. = 


Warszawa-Pilzno 8:8 


Drugi z kolel swój mecz rozegrała za- 
paśnicza drużyna polska jako reprezentacja 
Warszawy w Pilźnie, remisując « reprezentan 
tem tego miasta 4:4. Punkty dla Polaków zda 
byli: Rokita w wadze muszej, Toboła w ko 
guciej, Gołaś w półśredniej i Bajorck w wā- 
dze półciężkiej. 

Zawodnicy polscy spotkali się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem przez miejscowe spo- 
łeczeństwo. 


Sawaryn zmarł 
Pogrzeb biegacza w Łańcucie 


Znany niegdyś długodystansowiec Pogoni, 
Sawaryn zmarł w Bystrzycy. Pogrzeb popu” 
larnego biegacza ódbędzie się w Łańcucie. 

— 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Rudzie Pabianickiej, 
nl, Pabianicka 184-186 
poszukują od zaraz: 
1) 2-ch elektryków - monterów ine 
stalatorów; 


rzę, że do mety dojdziemy pierwsi. 

Dzisiaj o godz. 9.50 sztafeta wyruszy 
z PLACU WOLNOŚCI w dalszą drogę. Me 
tą jej będzie RAWA MAZOWIECKA. 


Żapaśnicy czczą Kongres 


Ciekawe zawody zorganizowane przez ŁOZA 


Wczoraj odbyły się zawody zapaśni- 
cze organizowane przez ŁOZA dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia Par- 
tii Robotniczych. W zawodach tych 
wzięli udzřał najlepsi zawodnicy. Wy- 
nikj uzyskano następujące: 
musza: BEDNAREK (Gwardia) 
zwyciężył STASIAKA (Włókniarz) już 
w 3 min. przez złamanie mostu. W dru- 
glej parze tym samym chwytem PLE- 
WIŃSKI (Włókniarz) zwyciężył ADAM 
CZEWSKIEGO (Gwardia). 

waga kogucia: ŁAZARSKI (Gwar- 
dia) przerzutem pokonał BALWICKIE- 
GO (Włókniarz). 


waga piórkowa:  IGNĄASZEWSKI 
(Gwardia) na punkty wygrał walkę z 
MOTYLEWSKIM; (Włókniarz). 

waga lekka: ROSIAK (Gwardia) po- 
łożył suplessem w 7 min, JASZCZAKA 
(ŁKS). 

waga półśrednia: KROMER (Gwar- 
dia) przegrał na punkty z KUBATEM 
(ŁKS). 

waga średnia: LENART (Gwardia) 
przerzutem przez biodro pokonał w 5 
min. KUBAT. M. (ŁKS). 


waga pół ka OLEJNICZAK (ŁKS) 
pokonał na punkty MIRTCZARKRA 
*<Włókniarz| 
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1-go elektryka (słaboprądzistę) na 

telefony - automaty, 

1-go technika budowlanego do 

nadzoru robót we własnym za- 

kresie; 

pracownika z praktyką budowla 

ną do referatu inwestycji; 

2-ch majstrów tkackich; 

technika włókienniczego z dłuż- 

szą praktyką na stanowisko za- 

stępcy inspektora kontroli tech- 

nicznej; 

50-ciu tkaczy(ćzki) wykwalifiko+ 

wanych, 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 12131-k 

mm M 


3) 


4 


5) 
6) 


7) 


„KRAROWIACY I GÓRALE" NA KONGRES 
ZJEDNOCZENIOWY 
Państwowy Teatr Woiska Polskiego zapro- 
szony do Warszawy na Kongres Zjednocze- 
niowy przed wyjaziem wystawi w Łodzi w 
dniach 14 4 15,12 br, operę narodową Wojcie- 
cha Bogusławskiego 1 Jana Stefaniego „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy 1 Górale" 
Piękne widowisko w inscenizacji í reżyse- 
rii Leona Schillera, ukazując wielkie bogac- 
two polskiej sztuki ludowej, po osiągnięciu 
największych sukcesów w Polsce i za grani- 
cą przyczyni się do uświetnienia momentu 
Zjednoczenia Polskiej Klasv Robotniczej, 
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Trzej przyjaciele szybko wdrapali się 


Godziny mijały powoli. Nasi przyja- 


do kabiny I w chwili, gdy myśliwiec o- | ciele siedzieli w milczeniu, zastanawis- 


puszczał lotnisko, na polanę wpadł pa- | jąc się nad swą przyszłości. 


trol żandarmerii. 
się w powietrze maszyny, 
trolu zrozumiał, że to uciekają poszuki. 


Na widok wzbijającej | dokładnej mapy przypuszczali 


ą. Nie mając 
jednak, 


dowódca pa-|że już znajdują się jednak nad ziemią ro 


syjską, ale nie mieli pojęcia dokąd wła 


wani lotnicy | począł strzelać w ich kie |ściwie się udać. Z każdą chwiłą zbiornik 


runku. Jednakże samolot był już wyso- 
ko nad lotniskiem. 


opróżniał się z benzyny i lotnicy poczę- 


:| li się niepokoić. 


EXPRESS ILUSEFE 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Gdy tak zastanawiali Się nad swą sy 
tuacją i nie mogli powziąć decyzji, na- 
gle z chmur nad nimi wyłoniły się trzy 
myśliwce z czerwonymi gwiazdami naj 
skrzydłach. Otoczyły z wszystkich stron 
podejrzany dla nich samolot i przez ra- 
dio zażądali wyjaśnień. Drzazga, który 
z dawnych lat pamiętał język rosyjski, 
począł z nimi rozmawiać: 


Przygody dwóch bohater- 
kic 


lotników polskich 


Musiał im dokładnie  opowiedzień, 
skąd się tu wzięli I prosił Jednocześnie, 
aby im wskazali najbliższe lotnisko, 
gdyż już kończy im się zapas benzyny, 
Piloci radzieccy, dowiedziawszy się, że 
mają doczynienia z Polakami, którzy w 
ciekli od Andersa i chcą dalej walczyś 
z Niemcami, zgodzili się doprowadzi 
ich do swojej bazy, która znajdowała 
się w pobliżu. 


` Na trzy pas!. 


Mały Stefuś zwraca się do swego ojca, któ» 
ry znany jest ze swego pociągu do butelki, 

— Tatusiu, co to znaczy „knajpa”?,., 

— Knajpa., Knajpa to jest takie miejsce| 
dokąd człowiek chodzi co wieczór po raz 
ostatni w życiu, 

+ 


* 


* 

Pan Kociołek nigdzie nle pracuje, mimo to 
chce się ożenić, ale i jego przyszła też jest 
biedna jak mysz kościelna, Obydwoje deba. 
tują więa nad swym losem, 

— Nie martw się... — pociesza pan Koclo- 
tek ukochaną, — Gdy się pobierzemy, ubez.| 
pieczę na wypadek śmierci 1 w ten spo- 
sób będziesz miała zabezpieczony byt, 

— Dobrze — odpowiada przyszła żona pa- 
na Koclołka — Ale co ja zrobię , jak nie um. 
rzesz. y 

. . . 
NO ASY RAA A w tate, 

a, 


e — odpowiada drugi, — 
O ile zdołałem zauważyć, nie otwiera pan 
giną sa myli. hai to siewał. 
— Pan myb, razy łem 
pańskiego" przemówienia, 


O 
Rozmówka między mężem | żoną. 
— Cobyś uczynił, gdybym cię porzuchał,,.| 
— pyta żona, 
— Nie wiem, Pewniebym zwartował,., 
— A ożeniibyś się po raz drugi?.., 
— Jeszoze nie zwariowałem!., 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE LEOZ. ZĘBÓW orar 


Dr BIBERGAL ukoro.|"97Oczesna pracownia 


by skórno -wonarynane | zón sztucznych = 
powrócił 4—6 Piotrko- 1 


wska 134, 12566k. „Kupno - Sprzedaż 
Dr KOEXORT, specjalip 00 - Sprzedaz 
ta chorób kobiecych SPRZEDAM & krosien 
nkuszorii, _ Przyjmuje| mechanicznych z od- 

działem — przygotowaw- 


2 — 6, Piotrkowska 33. 
czym. Wiadomość Pa- 


12468 
DE VOGEL, zpacjalie. | bianice, Sienkiewicza 


a 


12407k 


ta chorób kobiecych, _______ 12407k 
nkuszoriń. _ Narutowi:| SREBRO (złom, mone 
cza 4, tel, 260-92. ty) stale kupujemy 

12488k| Sklep zegarmistrzow- 


Dr LENCZEWSKI, cho 
toby kobiece, akusze- 
rin, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51, tel. 
18147. 12467k 
Dr SIENKO — specjnlis- 
ta skórno - weneryczne 
Kilińs: 


ski. Więckowskiego 
(dawn Śródmiejska) A 
12514k 
CHOINKI dla Rad Za- 
kładowych Instytucji 
ceny hurtowe _63-=186] 
zł. za sztukę. Spółdziel 
nia „Last 1 Maja 82 
tel. 19184, 12806g 
SPRZEDAM — natych- 
miast B. M. W. 750 z 
koszem stan dobry ta 
Piotrkowska _6j 
12850g| 


specjalie- 
weneryez- 

41. 1 
12460k 


ta chorób 
nych skórnych 
Maja 3. 

Dr PROCHACKI specj, | F1 pjate i nA 


Chojnach, Julianowie, 
lista skórne, wenerycz Pine Wolności 
2s 


Dr CZERNIELEWSKI= 
choroby skórne i wene 
ryczne. Piotrkowska 88. 

12275kl 


DENTYŚCI 
DENTYSTA WODNIO. 
BI Stanisław, specjal-| 
ność: korony, mostki 


porcelanowe Andrzeja 
M, tel. 154-12. 12465k 


RÓŻNE 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 


AUTOMAT Narutowi 
cza 8, najtańsze. uj 
tymacyjne, 

ZAGIN suka dog 
biała w czarne 
Odprowadzić 


szybsze zdjecia legl- 
12564 

ZAGINĘŁA 

kiego 41—36 


12851g' 


k| od zaraz. Wiadomość 


| nie. Pabianice, ul. Li- 
-| manowskiego 11, 


Cieślik i Patkolo najlepsi 


Piękne zwycięstwo odniósł ŁKS nad Ruthem 4:2 (3:1) 


Na zakończenie sezonu piłkarskiego w Ło- 
dzi mieliśmy wczoraj mecz ŁKS — Ruch. 
Mecz ten zakończył się zwycięstwem ŁKS w 
stosunku 4:2 (3:1). 

Zawody były ciekawe, a poziom ich wcale 
niezły, Zawodnicy obu drużyn, z małymi tyl 
ko wyjątkami, stanęli na wysokości zadania, 
dali grę żywą, ciekawą i nawet dość efekto- 
wna, Początkowo tempo było nie nadzwyczaj 
ne, ale gdy klęska zajrzała Ruchowi w oczy, 


Cracovia znów górą 


Wisła raz jeszcze uległa mistrzowi 0:1 


W Krakowie odbył się mecz teamów piłkar 
skich, złożonych: jeden z zawodników Craco- 
vil í Garbarni, drugi 1 Tarnovit. Po- 
nieważ trzon tych teamów stanowili gracze 


w: i Cracovii jest jakby 
jeszcze jednym potwierdzeniem wyższości tej 
drużyny nad Wisłą. Gra na ogół była ładna 
o dobrym poziomie technicznym i daleka od 
tego, co nazywamy walką o punkty. Chwi- 
lami zdarzały się ostrzejsze momenty I wy- 
dawać się mogło, że gracze załatwiają jakieś 
stare porachunki, wszystko to jednak nie po 
psuło ogólnego, dodatniego wrażenia, 

W pierwszej połowie meczu raczej team 
Wisła — Tarnovia miał lekką przewagę i Ry 
bicki był częściej zatrudniony, ale jego in- 
terwencje były pewne I znamionowzły dobrą 
formę. Rybicki obronił doskonale kilka nie- 
bezpiecznych strzałów Kohnuta I Gracza. Zwła 


wash, ię FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 


czne specjalne dla Die 
sli. Reperowanie, tado- 
wanie.  „Akumylatar”* 
Andrzeja 38, tel. 165-25 
wytrzymują da 
trzech i 12983k 


POLECA: 


gi i zobowiązania swi 
żony Ireny Rogalskiej 
z domu Łehczyk zam. 
Łódź, Wólczańska 203 


nie odpowiadam. „Tez 
Rogalski Łódź, Al. 1 
Maja 19, 128487 
POTRZEBNA | pomoc 
NAUKA domowa warunki do- 


bre do pracowni kape- 
luszy damskich Często 
chowska 72. _ 12849g 


ZAGUBIONO 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjnę RKU — Ku- 
tno Bzkobel Wawrzy 
niec, 12803g 
ZAGUBIONO karte 
R. K, U. Łódź, legit. 
tramwajową niobieską, 
świadectwo szkolne. 
Krzysztofiak Mieezy- 
sław. Sokolna 6, 
128569 
EOE ER ATEA rE 
Czytajcie 
»Express 
Tlustrowany« 


ZAPISY na 3ny kurs 
robót na drutach. Tn- 
formacje Piotrkowska 
24 — T godziny 10 — 
12 od 16 — 18. 12179k 


faat arowanie aracy 


GOSPOSIA czysta z 
referencjami potrze- 
bna warunki dobre Pl. 
Wolności 6—4. 


12853k| 
POTRZEBNY — wspól-| 
nik ewentualnie ekspe 
dientka do owpcarni 


Redakcja Głosu Pabia 


tel. 
12652k| 


4. 


»POLICHEMIA « 


Łódź, ul. Żeromskiego 125, tel. 135-37 


TŁUSZCZE GARBARSKIE, — FABRY 

KRYJĄCE, — MYDŁA TECHNICZNE i MA- 
TERIAŁY POMOCNICZE DLA PRZEMYSŁU Š 
SKÓRZANEGO 


Ślązacy zdobyli się na większą szybkość, do-[ 
kładniejsze zagrania i okresami po przerwie 
przeważali. ŁKS nie pozostawał dłużnym. 
toteż grę można ocenić raczej jako równo- 
rzędną. Akcje Ruchu były może nieco bar- 
dziej płynne, lecz niebezpieczniejszy był atak 
EKS. 

Mecz ten jeszcze raz utwierdził nas, że 
ŁKS nie ma dobrego lewoskrzydłowego, Mo- 
żliwe, że będzie nim w niedalekiej przyszło- 


saczą strzał głową oddany przes Gracza był 
bardzo ładny | trudny do obrany, ale Ryble- 
ki nie zawiódł 


Po zmianie siron team Oracovia — Garbar 
nia zmienił nieco skład | doszedł do głogu. 
W ataku zagral Rożankowski I i Poświat, za- 
stępując Parpana II a na frodku pomocy La- 
siewicz. Teraz gra znacznie częściej toczyła 
sią na połowie teamu Wisła — Tarnovia. 
Przewaga ta doprowadziła wreszcie w 37 min. 
do zdobycia bramki. Dalekie wysokie poda- 
nie Inbłońskiego przejął na głowę Pośwlat I 
strzelił w róg nle do obrony. W tym wypad- 
ku Jurowicz okazał się bezsilny, 


Mimo obustronnych wysiłków wynik nie 
uleg? już zmianie. Ponieważ było to, jak już 
zaznaczyliśmy na wstępie, czwarte spotka- 
nie rywali, publiczności było stosunkowo ma 
ło, bo tylko 6 tys. Sędziował słabo Baltyzer. 
Dochód z zawodów przeznaczono na fundnsz 
budowy Wspólnego Domu. 


| - WŁÓKIENNICZEGO. Š 


POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 


Członków Cechu 


Rzemiosł Włókienniczych 
z odp. udz. 


w PABIANICACH 
ul. Warszawska 37 — tel. 445 


12842k 


PRECYZYJNA FABRYKA 
APARATÓW PROJEKCYJNYCH 


zatrudni natychmiast: 
„ONSTRUKTORÓW z długoletni: 
praktyką 
oraz KREŚLARZA. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny, M. Nowotki 41, w godzinach 


od 9 — 12-ej. 12847-k 


£ci Gwoździński, nigdy natomiast Kopera, bo 
ten pobil wezoraj rekord nieudolności, Sta- 
nowczo tą pozycja absolutnie mu nie odpo- 
wiadą. Jeśli atak ŁKS, grając de facto w 
4-kę, potrafił zdobyć 4 bramki, świndozy te 
o jego możliwościach. 

"Twórcą zwycięstwa był Patkolo, który xa» 
wsze znalazł się tam, gdzie tego 
potrzeba. Grając tym razem na prawym łą 
czniku, Patkolo zdobył trzy kolejne bramki 
Łącz I Baran byli bardzo pracowici, lepiej że 
dnak udawało się wczoraj Łączowi, który ma 
na swym koncie ezwartą bramkę. Baranowj 
jakoś nic się nie udaje, a jeden ze strzałów, 
przypominający dawniejsze lepsre dni tego 
piłkarza, trafił w poprzeczkę. 

W pomocy wyróżniamy Pietrzaka, w obase 
nie natomiast Włodarowyka, który zupełnie m- 
nieszkodliwił Kubickiego. 

W Ruchu zawiedli obaj dłowi, nio 
cjalnie też wypadł Alszer. Ni w 
ku był Cieślik | Cebula, a po pnaurie Fas, 
pomocy wyróżnić trzeba Bartylę. 

Porażki Ruchu nie spodziewano stę, swine 
szcza, gdy w driesiątoj minucie udało stę 
ślikowi zdobyć pierwszą bramkę dnia, 
ŁKS nie zrezygnował. W 22 min. Patkolo, de 
cydując sie na błyskawiczny strzał, wyrów- 
nal. W 30 min, gdy Brom dość niezdecyd. 
wanie wybłegł x bramki Patkolo przermi 
nad nim piłkę 1 zdobył drugi punkt. Wresm- 
cie w 36 min., po rzucie x rogn, Patkolo w 
ładnym podskokn, skierował po raz trzeci 
piłkę do sintkt. 

Po przerwie w składzie Ruchu zaszły zmia 
ny. Cebula przeszedł na lewą obronę, Fus 
grał na lewym łączniku, a Broma zastąpił 
rezerwowy bramkarz, W 12 min. znów Cieślik 
zdobył bramkę dla Ruchn z przeboju, lees w 
20 min. Łącz ładnie splasowanym strzałem 
poprawił wynik na 4:2 dla ŁKS I tym samym 
przypieczętował zwycięstwo. Sędztował Szper 
ling. Widzów 8 tys, 


OTRE ZAJ CYP" N E O E RZECPYWRZĄ 
Dokąd dziś, pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIRGO 

w Łodzi, al, Jaracza 27 

[Dziś o go». 19.15 popularna komedia 
Jana Drdy pt, „IGRASZKI Z DIABŁY) 
w reżyserii Leons Schillera, 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ol. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka I, Erenburga 
„LEW NA PLACU” 

Przedstawienie wykupione: przez Komendę 
M. O. Passe.partout nie ważne, 


ADRIA — „Zygmunt, Kłosowski” 
BAŁTYK — „Ostatnia noc” 


BAJKA — „Czerwony krawat" 

GDYNIA -- Program aktualności Kraj. 
Zagr. Nr, 42" 

HEL — łodzi idą" 

MUZA — „Przygoda na wakacjach“, 


POLONIA — „Urwis Gawroche" 
PRZEDWIOŚNIE — „1.go maja 1048 roku 
w Moskwie. Białoruś w tańcu i pieśni 
ROBOTNIK — „Tchórz* 
ROMA — Stalowe serca" 
REKORD — „Zakazane piosenki" 
STYLOWY — „Dzieci ulicy" 
ŚWIT — „Jasne łany” 
TĘCZA — „Krakatit“ 
TATRY — „Bohaterowie pustyni 
WISŁA — „Młodość Maksyma* 
WEOKNIARZ — „Nauczycielka wiejska“ 
WOLNOŚĆ — “ Krakatit“ 
ZACHĘTA — „Pieśń tajgi“ 
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